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W iadom ości zagraniczne.
F r a n c y a.

I z b a  P a r ó w .  P o s i e d z e n i e  d n i a  2 1  
C z e r w c a .  H rab ia  T i r l e t  zażądał  głosu,  
w  celu s p r os to w an ia  b łędn ego  zdania Mini st ra  
m a ry n a rk i ,  t w i e r d z ą c e g o ,  iż f rancuzka p a r o ­
w a  siła mors ka  l iczniejsza jest  od  angielskiej.  
O k az u j e  się b o w i e m  z u r z ę d o w y c h  w y w o ­
d ó w ,  że F ra n cy a  tylko 41 p a r o w y c h  o k r ę t ó w  
po s iada ,  podczas  gdy  ich Anglia 75 liczy. 
A d m i r a ł  l i u p e r r e  o d r ze k ł :  "N ie s ł u sz n i e  
t w i e r d z i ł e m ,  j akoby  angielska p a r o w a  siła 
m o r sk a  nie tak liczna by ła  jak francuzkk.  
B ł ą d  t en  zt ąd  poc hod z i ,  żem do m a r y n a r k i  
f r ancuzkiej  dol iczył  34 ok r ę t y ,  d o p ie ro  w  ro 
bocie  b ęd ą ce ,  na  k tó r e  I zby po t r z e b n e  p r z e ­
i n a c z y ł y  su mm y. "

L P a r y ż a ,  dnia 22 C z er w ’ca. 
R o z c h o d z i  się w i e ś ć , iż Mini s te r  ska rbu  za ­

n ie cha ł  W skutek ogó lnego o p o r u  ś r o d k ó w  fi­
n a n s o w y c h ,  zos ta j ących  w  z w i ą z k u  z p rze l i ­
cz en ie m  ludności .

W  blisko 20 miastach  iuź przel iczenie lu d n o ­
ści u k o ń c z o n e ;  w  ogó lnośc i  zwiększy ła  się 
lu d n o ś ć  o d  os ta tn iego ,  p rze d  pięciu laty usku­
tecz n io neg o  prze l iczen ia ,  o |  do

Podług T e m p s  d o w ie dz ia ł  się r z ą d  z p e ­
wnością, ie  pog łoska  o p lan ie  do noyyego ro­

koszu w p r o w i n c y a c h  biskajskich nie by ła  b e z ­
zasadną.  F ra n cu z k i e  s t r aże pogran iczne  za ­
b r a ły  b r o ń ,  am u ni cy ą  i m u n d u r y , k tó re  agenci  
D o n  Carlosa  do  Hiszpani i  p rzesłać  chcieli.  
Dn ia  7.  u j ę to G enera ła  A rv yo  i j ednego  P u ł ­
k o w n i k a  w  jednćj  w s i  nad  g r an ic ą ,  gdzie się 
p rze bra n i  ukr ywal i .

M o n i t o r  a l g i e r s k i  z d .  14. C z e r w c a  d o ­
nosi :  " D e p e s z a  telegraficzna z B l id ah u ,  da ty  
dzisiejszej ,  o p i e w a ,  że d.  12 załoga M e d e a h u  
po łączy ła się z p r zy b y w aj ąc ą  z Mil iany k o ­
lumną.  Dzia łania G en e ra ła  Baraguay’ d T l i l -  
l iers żadnej  nie d oz n a ły  p rzeszkody .

INowe,  n ie spodz iane w y p a d k i  mogą powtór­
nie pytanie w s c h o d n i e  zawikłać.  Powstanie 
ehrześcian  na ró żnych  pu n k ta ch  państwa otto- 
mańskiego jest  w y p a d k i e m , zdaniem ogólnem, 
dla F rancyi  n ad e r  po m y ś l n y m .  Sądzimy, i* 
r zą d  sam w  r u c h a c h  tych up a t ru ie  środek, 
mogący  jego pol i tyce w  pytan iu  wschodnićra 
za g łó w n ą  s łuży ć  p o d s ta w ę .

■Tutaj t ak w n i o s k u  ą. F r a n c y a  b y ł a  w  k a ż ­
d y m  czasie n a tu ra lną  op iekunką eh rześc ian  na  
"Wschodzie.  Z n a j ą  oni  p o  w ię k s zć j  części  ty l ­
ko  ba nd er ę  f r a n cu z ką ;  m ó w i ą  w s z y s c y  języ­
k ie m  f r a n c u z k im ;  z F ra n cy ą  w  ciągłych z o ­
stają z w i ą z k a c h ;  s ł o w e m ,  ich ws pó łu c zu c ie  
ciągnie ich p r ze d  wszys tk iemi  inne mi  n a r o d a ­
m i  d o  nas. N i e  b ę d z ie m y  bad a l i ,  o  ile te
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tw ie rd z e n ia  i w y p a d k i  są u z a sa d n i o ne ,  dosyć  
będz ie  o k az ać ,  iż o ne  s łużą za p o d s t a w ę  ga­
t u n k o w i  w o j n y  k r z y ż o w e j ,  k tó ra  się obecnie  
p ió r em  r o z p o c z y n a ,  a którćj  końca  p r z e w i ­
dzieć  nie można .

J u ż  d a w n ie j  u t w o r z y ł  się W P a r y ż u  legity-  
mis tyczny komi t e t ,  na  czele k tó rego  stał M a r ­
g rab ia  Pas to ret ,  ma jący  na ce lu  n i e s i e n i e  
p o m o c y  uc i śn ionym ch rz eśc ian om ,  Ałe  k o ­
mi te t  t en p r óc z  t ego,  iż go natu ra  jego po l i ­
tycznyc h  zdań n iezm ie rn ie  o d r ę b n y m  czyniła,  
nie był  także w  stanie zebran ia  p o t rz e b ny ch  
ś r o d k ó w  do  w id o cz ne g o  w p ł y w a n i a  na w y ­
bucha jący  r u c h ,  b ą d ź ,  czyli tylko ch rześc ia­
n o m  chciał  nieść p o m o c ,  bądź  też ,  czyli  za ­
m i a r e m  jego by ło  p o w s t a n ie  popierać.

P rz ed s i ę w z i ę to  za tem u t w o r z y ć  kom i t e t  na 
obsze rn ie j szych  p o d s ta w a c h  i w c i ą g n ąć  do 
n iego  znakom i tyc h  m ę ż ó w  ró żn e go  zdania.  
P a n  Guiz o t ,  k tórego o tym projekcie z a w i a ­
d o m i o n o ,  p o c h w a l i ł  g o ,  aczko lwiek  z os t ro ­
żnośc ią ,  jaką m u  jego pol i tyczne n ak a zy w a ło  
s t a nowisko .  B y ł o b y  dosyć t r u d n ą  rzeczą p o ­
dać obecn ie  za mia r  tego kom i te tu  i skutki  jego 
za b i e gó w .  Zd a ; e  się p rzecież,  iż się z n o w u  
t r zy m ać  p o s ta n o w io n o  tego samego p o s tę p o ­
w a n i a ,  co d aw n ie j  przy o s w o b o d z e n iu  Grecyi .  
N a jp i e r w  działać będą  samemi  manifestami ,  
p ismami  u lotnemi  i dziennikami,  tak dla w z b u ­
dzen ia  interessu w e  F ra n cy i ,  jak dla o ż y w i e ­
nia od w ag i  p o w s t a ń c ó w  i p r z y g o to w a n ia  u h 
do  pol i tycznego i rel igijnego u s a m o w o l n i e -  
n i a .  Są to s ł o w a  Mini st ra  s p r a w  zagran icz­
n y c h ,  nie c h c ąc eg o ,  aby  do pow s ta n ia  s k ł a ­
niano.  Skoro  przecież  r u c h  chrześciar .  ustali 
s ię ,  i skoro interes  dla ich s p r a w y  w e  F r a n ­
cyi w z n ie c o n y  zos tan ie ,  po us t nych  de m o n -  
s t r acyach  nas tąpią składki  i r z ą d ,  jak się zdaje,  
zamyś la  k o m i t e to w i  p ien iężnych  dostarczać 
ś r o d k ó w .

K o m i te t  ułożył  już manifest ,  w  k t ó r ym  zasady 
z 1789. r. z zasadami  chrześciańskieini  po łączono  
i p r zy pom ni en i e  S. L u d w i k a  z w y p a d k a m i  tera- 
źniejszegoczasu z j ednoczono .  D o k u m e n t  ten u- 
ł o i o n o  z umys ł u  w  tak n i e p e w n y c h  wy raz ach ,  
jak wszys tkie  in ne ieg o  rodaju ,  to jest  tak , iż za ­
raz  nie o b ja w i o n o  is totnego s w e g o  zamiaru.  
P rz ysz łość  n i e p e w n o ś ć  tę usunie i komi tet  n i e­
z a w o d n i e  jaśniejszem na tch n ie n ie m przejmie .  
J e g o  w y p r a w a  k r z y ż o w a ,  jak ją sam nazy w a ,  
jest z resztą  p r ze d  w s z y s tk ie m  ew a ng e l i czn ą  
j i n t e l l ek tua łną ; idzie tu o  w zn ie ce n i e  inte­
ressu dla ch rześc ian  na W s ch od z ie  w  na rodz ie  
f rancuzkim.  Dalej  się nie zapuszczają.  Ale 
za s t a n o w i w s z y  się co k o l w i e k  tylko nad  tern, 
ł a t w o  się p r z e k o n a m y ,  iż się na t ć m  nie o g r a ­
niczą , jeżeli z a m ia ro w i  s w e m u  w i e r n y m i  p o ­
zos tać p ragną .  M ó w i m y  o p o w s ta n iu  grec-

kićm.  N a j p i e r w  b y ł y  same ma n i fes t s ,  ży ­
czenia i n ic  w i ę c ć j ; p o tć m  nas tąpi ły  składki,  
dalćj  w y s e ł a n i e  b r o n i  i m a t e r y a ł ó w  w o j e n ­
n y c h  ró żnego  r o d z a j u , a n ak o n i ec ,  dla u w i e ń ­
czen ia  dzieła,  zb ro jne  w m ie s z a n ie  się. A p r z e ­
cież w sz ys tk o  to  rozp oc zę ł o  się od  komi tetu.  
Zagadka jest dnia dzisiejszego z a p r a w d ę  nieco 
ba rdz iej  z a w ik ła n a ;  ob e j mu je  ona  w  sobie 
sam b y t  p a ń s t w a  tu reck iego ;  interessa t akże 
ró żn y c h  m o c a r s t w  n i e r ó w n i e  są ważn ie j sze  i 
p rzec i wn ie j sz e  sob ie ,  niż w  in n y m  czasie;  n a ­
reszcie s t aw ia  F ran cya  w  py tan iu  w s c h o d n i ć m  
p r z e w a g ę ,  jaka się w  czasie u t w o r z e n i a  k ró ­
l e s t w a  greckiego nie zna jdowała .

J a k k o lw ie k  b ą d ź , gab inet  poczytuje p o w s t a ­
nie ch rześc ian  za szczęśl iwy  w y p a d e k .  P r z y ­
w ią z u je  on  do niego w ie lką  w a r t o ś ć  i t a j emni ­
cze w ys ł an ie  P an a  P i sca to rego,  cz łonka  Izby  
d e p u t o w a n y c h ,  m a  za p e w n e  tylko na celu 
p rzypa t rz en i e  się r ze cz o m  t y m  z bliska. K o ­
m i t e t ,  k tó r y  u sa  m  o w  o 1 n i e  n i e ogłaszać b ę ­
dzie i na tern sko ń c zy ,  iż je wsze lk i em i  p o ­
p rze  ś r o d ka m i ,  o t r zy m a  z lego p o w o d u  w s p a r ­
cie r ządu.  L u d y  chrześc iańskie  także z s w e j  
s t rony w 'dz ięcznemi b ęd ą ,  a gdyby  zbr o jn yc h  
p os i ł kó w  po t rze ba  się okaza ła ,  F ra n c v a  nie­
z a w o d n ie  w  tćj m ie rze  p i e r w s z e ń s t w o  o -  
t r zyma .  ,

T e  to  są g ł ó w n e  rysy  p ro j ek t u ,  jeszcze nie­
do jrza łego;  te to nadzie je  n o w e g o  komi tetu ,  
t w o r z ą c e g o  się ob ec n ie ,  k t ó r em u  z p e w n o ­
ścią nie będz ie  z b y w a ł o  na cz y n n y m  w p ł y w i e  
p rzy  py ta n iu ,  w  k t ó r ć m  pol i tyka i rel/gia tak 
w a ż n e  grają role.

W  lasku Bulońskim ro zp oc zę to  r obo ty  o ko ­
ło opasujących  m u r ó w ,  a 26. b. m p race  p rzy  
w a r o w n i  Issy p r zy są d zo ne  będą  mnie j  dają-  t  
ćemu.

T e m p s  głosi o nas tępn ych  zmiana ch  d y ­
p l om a ty c zn yc h :  P ’ P e r i e r  posyła do  P e te r s ­
burg a  w  miejsce p. Ba ra n te ,  Hr.  F l aha u l t  do 
W i e d n ia ,  a l i r .  St. Au lai r e  do  L o n d y n u ;  Xię- 
cia Montebe l lo  do B z y m u ,  a Margrab iego  Dal-  
macy  i do  N ea p o l u ;  pana  B o i s - L e co m t e  do 
M a d ry tu ;  a pana  Bussieres  do Hagi.

Z d n i a  23 .  C z e r w c a .
C o m m e r c e  don os i ,  że zamia r  zaślubienia 

Xiąźniczki  K le m e n ty n y  z Xięc iem dziedz icz­
n y m  hasko- K o b u r g  G o th a  istotnie p o  osta­
tniej p od ró ży  Kró la  Be lgi j czyków do Francyi  
p o w z i ę t o ;  ale różność w y z n a n i a  w y m a g a  p o ­
p r ze dn i o  dyspensy  papieskiej  i obaw ia ją  j,'ę t 
żeb y  kated ra  apostolska nie robi ła  t rudnośc i  
p o d  w z g l ę d e m  w y c h o w a n i a  dziec i ;  o p r óc z  
ty c h  t rudnośc i  jeszcze inne  in te resa  famili jne 
za ła tw ić  t r zeb a  a s  tego p o w o d u  panu jący  
Xiążę  Sasko - K o b u r g -  G o th a  kongres  f amil i jny *
W Goc i e  z g r o m a d z i ,  na k tó r y m  Xiężna Kent ,
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X iaf o  Lein ingen i inni  c z ło n k o w ie  d o m u  Sa­
sko  - K o b u r g - Goth a  ob ec nem i  będą.

P o m y ś ln y m  w y p a d k i e m  długiej  i zaciętej 
w a lk i  p i śmiennej  w z g l ę d e m  pytania granicz 
u e a0 między  n iemiecką i I rar icuzką prassą 
p rócz ene r g i i ,  k t ó r a  się w  duch u  n a r o d o w y m  
iNiemiec p rze z  te spor y  obudzi ł a ,  i tę po  czy- 
lu j emy okoliczność' ,  iz się tu  u t w o r z y ł a  o p i ­
nia po l i l yczna ,  do k tó rej  najznakomits i  mężo­
w i e  s tanu  p rzy s tę pu j ą ,  a Mora  na tern polega 
p r ze k o n an iu ,  ze ścisłe po łączenie  się tkiem.ec 
z F r a n c j ą  tylko p rze z  naj sprężystsze z w a lc z a ­
n ie  id e jó w  f ran cusk i ch  o za b o ra ch  osiągnąć 
m o ż n a  W  interesie tej p o j e d n a w c z e j  poli-  
tvki  k tóra  się już n ie raz  na  m ó w n i c y ,  w  zna 
i o m y m  śpiewie  Lamar t i r i a i w  p ismach  szkoły 
fou r r i e rowsk ie j  ob ;a w i a l a ,  obecnie  gazetę no^ 
w y  w y d a w a ć  za mi e rz a j ą ,  ma jącą zos taw ać  
no d  n a d z o r e m  ki lku d e p u t o w a n y c h ,  między  
k tó r ym i  PP .  Lan ju jnai s ,  Tocquev i l l e  i Beau­
m o n t ,  wymien ia ją-  , , ,

W  P r e s s e  c z y t a m y :  « Jeżeli  nas do br ze
r . a in f o r mo w ano ,  to roczny  ha ra cz ,  zq any 
p rzez  Su l t ana  od Baszy Kg.ptu me  40 mil ion,  
p i a s t r ó w  w yn o s i ,  lecz lylko 10 (,t. j. «,o00,000 
frank.)  W  tym raz ie  różnica w y n o s i ł a b y  
o k o ł o  mil ion  Ir . ,  k i edy,  jak p o w i a d a j ą , Meh-  
med  Ali tylko na ha ra cz  6 mil ion,  p i a s t r ó w  
przys tać  chce.  M eh rue d  Ali t w i e r d z i ,  ze 
roszczen ia  P o r ty  zbyt  uc iąż l iwe  i ze >m za ­
dość  czynić nie zdoła.  T e  n o w e  p r ze z  W ic e -  
króla sp r a w i o n e  t rudności  twk o  wyb ieg ie m,  
aby  za ła twien ie  s p r a w y  całej p r zewlec . "

D z i e n n i k i  dzisiejsze pow ta rz a j ą  pogłoskę,  
i e  Mini s teryum Izbę  jeszcze p r ze d  n as tę p n e m  
pos iedzen iem ro z w ią z a ć  zamyśla

J e d e n  z p r z e d s . ę b .e rc ó w  lo r tyhkacyi  P a r y ­
ża p rze ri i ewie rzy ł  się i uc ' e  .

— —  Z P a r y ż a ,  d n i a  2 2 .  C z e r w c a .  — 
S p r a w y  w s c h o d n i e  wik lą  się p o d o b n o  w  
n ad e r  zasmucający  sp os ób ,  a to jak p rz yn a j ­
mnie j  tu po w ia d a ją ,  z p o w o d u  u p o r u ,  z ja­
kim L or d  P a lm er s to n  w  dawnie j sze j  t r w a  po­
lityce" Piszą z L o n d y n u ,  iż się t am z p e w n o ­
ścią s p o d z i e w a j ą , że M e h m e d  Ali p o w t ó r n i e  
w z b r a n i a ć  się będzie przyjęcia  n o w e g o  h r m a -  
n u ,  aby s t an n ie pew noś c i  ty m  spo sob em  p r z e ­
d łużyć .  Pol i tyka angielska ro zum ie  b o w i e m ,  
Że d o ty c h c z a s o w e  w y k o n a n ie  t r ak ta tu np co-  
w e g o  Baszę tylko u p o k o r z y ł o ,  n m z a s  os łabi ­
ło.  N a w e t  w  te raźn ie jszem po łożen iu  s w o -  
j ć m,  zdaje o n  się b y ć  Angl i i  za nadto  n i e b e z ­
p ie cz ny m ,  p o n i e w a ź b y  ł a t w o  nad  odnog ą  
Per ską  się mógł  usadowić .  Dla tego też t w i e r ­
dzą  w  L o n d y n i e ,  że L o r d  Pa lm er s to n  z C o m ­
m o d o r e  Nap ie r  się poróżni ł .  — T a k  t edy 
p r zys z ł ych  w iad om oś c i  z  A lexandr y i  w y g l ą ­
damy tu z  w ie l k ą  ciekawością; b o  jezeh Ba­

sza tw ie rd z ą c ą  da o d p o w i e d ź ,  nie  mia łby  
L o r d  P a l m e r s t on  żadnego  p o z o r u  do  o p ie ra ­
nia się z a w a r c iu  t r a k t a tu ,  a  F ran cya  w  ty m  
razie nie żądałaby n a w e t  w y ra ź n e g o  o ś w i a d ­
czen ia ,  że p r zy mi e rz e  p o c z w ó r n e  się r o z w i ą ­
za ło ,  lecz p rzestał aby na dopis i e do o d p o w i e ­
dzi na m e m o r a n d u m ,  ogłasza jącym s p r a w y  
w s c h o d n i e  za za ła twione .  W s z a k ż e  w ą t p i m y  
tu  o t e m  b a r d z o ,  żeby Basza miał  dać  zaspa ­
kajającą od p o w ie d ź .

— — Z P a r y ż a ,  d n i a  2 3 .  C z e r w c a .  —  
W y b u c h ł e  na  w y s p ie  Kand y i  p o w s t a n i e  m o ż e  
ł a t w o  g roźne  za w ik ła n ie  s p r a w  w s c h o d n i c h  
za  sobą pociągnąć.  D o n o s z o n o  P a n u  z d r u ­
giej s t r o n y ,  że P a n  G u izo t  żądał  od Anglii 
wyjaśn ien ia  w z g l ę d e m  jćj s to s u n k ó w  d o  K a n ­
dy jo tó w .  T u  os ta tniemi  czasy g ł o s z o n o r że 
p o w s t a ń c y  Kandyjot scy  d o  Anglii z p ro śbą  o 
w s p a r c i e  się udal i ,  ale osoby lepiej z a w i a d a ­
mia ne  powiada ją ,  że r u c h  dyp lomatye zny ,  z a ­
cho dz ący  obecnie  z p r zy c zy ny  tego rokoszu,  
od polityki angielskiej pocho dz i  i p r z e c i w  
K an d y jo t o m  jest w y m i e r z o n y .  S ł ych ać ,  że 
Anglia w  tej mie r ze  za k o n s e r w a t y w n ć m  
s t r o n n ic tw e m  w  T u rc y i  o św ia d cz y ć  się mia ła  
i tćmi  dn iami  n a w e t  d u ch a  gabinetu f r ancuz-  
kiego w y b a d a ć  chc ia ła ,  o ile t en  sk ł onny  do 
połączenia  się z Anglią ce le m p rzy t ł um ien ia  
rokoszu  na Kand y i  i p r z y w r ó c e n i a  t a m  po­
wag i  Por ty .  W s z a k ż e  gab ine t  f rancuzki  miał  
s t a n o w c z o  o ś w ia d c z y ć ,  iż K a n d y j o t ó w  w  pre -  
tcnsyach -ich do zupełne j  niepodległości  w p r a ­
w d z i e  w s p ie ra ć  me  będ z i e ,  ale tćż w s p ó ł ­
działania sw eg o  w  celu p r z y w r ó c e n i a  spo- 
kojności  na  o w e j  w y s p i e  t e m u  nie o d m ó w i  
s t r o n n i c t w u  w  D y w a n i e ,  k tóre  żą da ,  aby  
w s z y s t k i m  c h r z  e ś e i a ri s k i m  mieszkań­
com  p a ń s tw a  tu reckiego przyTzeczone w  ha-  
tyszeryfie z Gulhane  p r a w a  i s w o b o d y  nadano.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 22 C z er w ca .

(Zł .  i J  )  — M in i s t r o w i e  r ac hu ją  w  n o w ó j  
I zbie niższej  na więks zość  tylko 8 g ło s ó w ,  
cob y  dalszego p o w o d z e n i a  w n i o s k ó w  ministe-  
r ya l ny ch  nie zabezpieczało.  T o r y s o w i e  t w i e r ­
dz ą ,  że oni  p rzyna jmnie j  20 g ło s ó w  w i ę k s z o ­
ści będą  mieli.  Ale to w i d o c z n ą  i śmieszną 
przesadą.  N a jp o do b n ie j s ze m  do p r a w d y ,  że 
na  p rzysz łym par l amenc ie  żadne s t r o n n i c t w o  
dosta t ecznej  p r z e w a g i  posiadać n ie  będz ie ,  
lecz że p rzyszła I zba n iższa ,  po d ob n ie  jak t e ­
raźnie jsza ,  r ó w n o w a g ę  s t r o n n ic tw  okaże a w  
t y m  pr zy p ad ku  p r zys z ł y  p a r l a m e n t  nie d ługo  
się ostoi.

Na balu  d a n y m  w  pałacu  Bu ck in g ha m w  p o ­
n iedz ia łek ,  z n a j d o w a ł o  się ,  w e d ł u g  dzienn ika 
T i m e s ,  182 c z ł o n k ó w  izby niższe j ,  z t y c h  
15 konserw atystów  a 107 minis t e rya lnych .
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D o  najznakomi t szych  gości należeli  Sir  R.  
Reel ,  Sir  J.  G r a h a m ,  Si r  H Hard inge  i S i r  
S t ra fford Cann ing .  Na cześć s ł a w ne g o  męża 
S tanu  W i l h e l m a  Pi t ta ,  w y p r a w i o n o  w  tych 
d n i a ch  św ie tn y  obiad  pod  p r ezydenc j i )  lorda 
E ld o n a .  W z n i e s i o n o  toasty za zd r o w ie  K r ó ­
l o w e j ,  na cześć Pit ta i d o m u  Brunszwickiego ,  
lecz P re ze s  nie śmiał  uczynić  tego na cześć 
m i n i s t r ó w ,  z o b a w y  nagannego  n a p r z e c i w  
n ie m u  w o t u m .  S u n  u t r zy m uj e ,  iż cha rtyści  
w s z ę d z i e  podzielają zdanie ludu w z g l ę d e m  
znies i enia p r a w a  zbo żo w eg o .

Dziennik i  tute jsze donoszą  że lord J o h n  
Russell  w k r ó t c e  zaślubi lady Fa n ny  Ell iot  d r u ­
gą córkę  h r .  Minto.  Mini ster  t en w  1838 r. 
pos t r ada ł  p ie rw s z ą  żonę ,  lady Ribbleslade,  
k tó r ą  w  l a ó 5  zaślubi ł ;  z niej miał  syna i córkę.  
O b e c n i e  ma  on  49,  a jego na rzeczon a  28 lat. 
S ł a w n y  m a la r z  S i r  David W i l k e  w rac a j ąc  ze 
w s c h o d u ,  zm ar ł  nagle w  Gibral t arze .

Z P a n e m  <- reen ,  właśc ic i e l em o k r ę tu ,  za ­
w a r t o  kon t rak t  w z g l ę d e m  zabran ia  1000 lu ­
dz i ,  k tó rych  rząd w y s i a ć  ma  do C h i n ,  i w  
ogóle  za ęto w  ty m  eelu t r zy  okręty za 15,000 
funt .  szterl .

X iążę C leve land miał  zapisać 100,000 funt.  
szterl .  jako fundusz  dla przysz łego  w y b o r u  
k a n d y d a t ó w  do  n o w e g o  pa r l amentu .  " O t r z y ­
m a ł  o n ,  pisze S t a n d a r d ,  s w o je  ks ię s two  za 
po p i e ra n i e  b i lu  o r e f o r m ie ,  a tak wie lki  d o ­
w ó d  rnmisteryalr ićj  łaski ,  zdaje się więks ze  
n a d a w a ć  preterisye do jego nape łn i one go  w o r ­
k a ,  m i a n o w i c i e ,  iż Xiążę jest już podesz ły  w  
l a t ach  a syn jego,  L o rd  Dar l ington k o n s e r w a ­
tys ta ,  należy do  p r z e c iw n e g o  s t r o n n ic tw a  p o ­
l i tycznego « E o r d  H o w i k  syn hr .  t ^ r ey ,  Si r  
K a r o l  Gre y  i p an  W o o d ,  k tó rzy  p r z e c iw  mi ­
n i s t r o m  w y s t ę p o w a l i ,  p rz y  w n io s k u  R.  Peela  
z n o w u  przeszl i  na s t ronę  m in i s t r ó w .

Z  d n i a  23.  C z e r w c a .
N iez l i czon e  m n ó s t w o  Judzi onegda j  do 

W o o l w i c h  się u d a ł o ,  aby  spuszczeniu z w a r ­
s z t a t ó w  o lb rzym iego  okrę tu  l in iowego  « T ra -  
falgar« o 120 działach się p rzypa t rzeć .  Na 
dz iedz ińcu  w a r sz t a tu  by ły  s iedzenia dla 3000 
o s ó b  u r zą dz o n e .  O  godzinie 2giej p rzybyła  
K r ó l o w a  z m a ł żo n k ie m s w y m  i w y w i a d y w a -  
ł a  się dok ła dn i e  o toku  r o b o t y ;  p r z y j m o w a n o  
j ą  z w ie l ką  radością.  O c h r z c o n o  ok rę t  b u ­
telką w i n a ,  k tó r ą  Hrab ina  Nel son  o f ia rowała  
w ł a d z y  p o r t o w e j ; była to r e l i kw ia  z kajuty 
w ie l k iego  b o h a t e r a  w  dniu b i t w y  pod T r a f a l ­
gar .  Na pok ładzie byli  tylko sami w e te r a n i  
z Tra fa l ga ru  p o d  d o w ó d z t w e m  Poruczn ika  
R i ve r s ,  k tó ry w  batali i  tej nogę utracił .  
O k r ę t  wspan ia le  s toczył  się w  m o r z e  i m im o  
o g r o m n e  m n ó s t w o  s t a tk ó w  go otaczających 
nie  zdarzy ł się żaden p r zy p a de k  n ieszczęśl iwy .

N i e ni c y.
Z E m s ,  dnia 24. C z e r w c a .

W c z o r a j  J O .  Xiążę Nassawsk i  tu p rzyby ł ,  
aby  pokoje u r zą dz on e  na p rzyjęcie Ce sa rz o ­
w e j  Kossyjskiej oglądać.  C e s a r z o w a  spo dz ie ­
w a n a  tu jest z pe w n oś c ią  w  p ie rw sz e j  p o ł o ­
w i e  p rzysz łego miesiąca.

A m e r y k a .
M o n t e v i d e o ,  dnia 31. Marca.

_ Z n a n y  z sw o ic h  c z y n ó w  w o j e n n y c h  p r z e ­
c i w  Bra zy lc zyk om admirał  a rgentyński  B r o w n ,  
ukazał  się w  dniu 29. b. rn. z Buenos Ayres ,  
i dziś p rzy  wni jść iu  do por tu  zarzuci ł  k o t w i ­
cę ;  czy w ięc e j  co zamie rza  p rócz  zmuszen ia  
do  wa lk i  floty a rgentyńsk ie j?  — nie w iem y.  
P r z y b y w s z y  tu ,  po  wi ta ł  on miasto 21-w y s t r z a ­
łami.  Nie zdaje się p o d o b n e m  do p r a w d y ,  
zeby chciał  po r t  nasz b lokować .  F lo ta  U r u -  
gaju p r zed  kilku dniami  stała zg ro m a dz o n a  
pod  Kolon ią ,  ale obaw ia ją  się,  że siły jej nie 
z r ó w n a j ą  flocie argentyńskiej .

Nakazany  tu został  poda tek  od m a ją t k ó w ,  
k tó r y  miesięcznie  p rzynos ić  m a  60,000 do la ­
r ó w ,  na pokrycie  k o s z tó w  w o j n y  p r z e c i w  
B u e no s  Ayres .

Stany Zjednoczone północnej Ameryki.
Z. N o w e g o  Y o r k u ,  dnia 20. Maia.

VV procesie pana  L e o d a  a d w o k a t  r z ą d o w y  
pan  Hall  g r u n t o w a ł  sw oj ę  p ro tes t acyę p r z e ­
c i w  ż ą da ne m u  przez  a d w o k a t a  pana M a c L e o d  
n a t y c h m i a s t o w e m u  u w o ln ie n iu  t egoż ,  g łó w n ie  
na  te rn ,  że pod ług  ze zna ń ,  p rzy  zebran iu  s t a t ­
ku  C a r o l i n e  p r zy  k tó r em  p. Mac L e o d  u w a ­
żany jest jako ma jący ud z ia ł ,  zos tało p o p e ł ­
n ione  m o r d e r s t w o ,  że n iemożna  o d w o ł y w a ć  
się d o m n i e m a n e g o  r ozk az u  rzą du  angielskiego 
w z g l ę d e m  zabren ia  t ego  s tatku,  a l b o w i e m  
choc iażby  s p r a w a  ta m ię d zy  d w o m a  r zą dam i  
mia ła  być rozs t r zygniętą w  d r o d ze  d y p lo m a­
tyczne j ,  lednakże w y p ł y w a j ą c e  z tego p ry-  
w a i n e  p rz e s t ęp s tw a  p o s z u k iw a n e  być  p o w i n ­
ny  na ty c h ,  k tó rzy  je spe łn i l i ;  ze n a w e t  n ie ­
w o l n i k  kiedy z rozka zu  s w e g o  pana  popełni  
zb ro dn i ę  nie jest w o l n y m  od kary ;  i że na- 
koniec Anglia w  p o d o b n y c h  p r zy pa dk ach  bez 
w z g l ę d u  na p rotes t acyie S ta n ó w  Z ,cdnoczo-  
nych  p r ze ś la d o w a ła  s ą d o w n i e ,  n a w e t  karę  
śmierci  w y m ie rz a ł a  p r z e c i w  ty m,  k tó rzy  d o ­
puścili  się p r z e s tę p s tw  na gruncie  angielskim,  
albo na sDornćj granicy.  A d w o k a t  pana  Mac 
L e o d  pan Sp en ce r ,  szczególniej  p rzek łada ł  jak 
p o t r z e b n e m  jes t ,  aby rząd  użył sw oje j  dyskre-  
cyona lnć j  w ł a d z y ,  dla zapobieżenia  p o d o b n y m  
k r o k o m  jak uw ię z ie n ie  pana  Mac L e o d ,  k tórą  
tak ł a t w o  mogą  d o p r o w a d z i ć  do w o j n y  z An ­
glią. Kiedy  nas tępnie  sąd go zapyta ł ,  czy żą ­
da uwo ln i en ia  pana  Mac L e o d ,  na mo c y  pro-
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w a d z o n y c h  obecnie  u k ł a d ó w  z Angl ią  o d p o ­
wie dz ia ł  on p o w tó r n ie ,  że nie jest u p o w a ż n i o ­
n y m  do  m ó w i e n i a  w  imieniu r zą d u  z w i ą z k o ­
w e g o ,  ze zdanie s w o j e  tyiko jako a d w o k a t  
o b j a w i ł  i zos taw ia  go s ą d o w i  do  ocenienia;  
międz y  d o k u m e n ta m i ,  k tó re s ą d o w i  p r ze d s t a ­
w i ł ,  zna jduje  się także nota pana  F o x  do p a ­
na W e b s t e r ,  d a t o w a n a  12. M a rc a ,  w  którćj  
t enże  żąda u w o ln ie n ia  na tychmiast  pana  Mac 
L e o d .  N ot a  t a k o w a  b r zm i  nas tęp n i e :  "Rząd  
J e j  Kró l .  Mośc i ,  z p o w o d u  u w ię z ie n ia  Ale­
xa ndr a  M a c L e o d a ,  za d o m n ie m a n ą  zbrodn ią  
podp a len ia  i m o r d e r s t w a ,  p rzystąp i ł  do n a r a ­
dy  i po leci ł  m i ,  a b y m  ozna  mił  r z ą d o w i  S ta ­
n ó w  Zje d n oc zo n y ch ,  że ws zys tko  coko l wiek  
on  uczyni ł ,  r zą d  Angielski  s tuszn em uznaje.  
M a m  oraz  w  całej mo cy  p r a w a  i w  imieniu 
r zą du  Angielskiego żądać  n ie zw ło c zn e g o  p u ­
szczenia na w o l n o ś ć  Alexandra  Mac Leoda;  
na  tćj zasadzie ,  że czyn  w  m o w i e  będą cy  ma 
ch a ra k t e r  pu b l i c zny ,  że p r ze ds ięw z i ę ł y  osoby 
p rze z  r ząd osadn iczy u p o w a ż n io n e  do p rzed 
s i ęb rania ś r o d k ó w ,  jakie p o t r ze b n ym i  być m o ­
gły dla o b r o n y  własności  i życia p od d an yc h  
J e j  Król .  Mości  i że gdy rzecz  s tała się w  
m o c  w y k o n a n ia  o b o w ią z k u  ich u r z ę d ó w ,  nie 
mo ż na  jej u w a ż a ć  za o dp o w ie dz ia ln ą  p r z e d  
p r a w a m i  i t r yb u na ł am i  obcego  n a r od u  «

Z  V e r a  C r u z ,  dnia 1. Maja.
1  w i e r d z a  i okopy’ I ampico  w p a d ł y  w  m o c  

po łącz one go  ko rp usu  T e k i a n ó w  i Kampecz ia -  
n ó w ,  a gen era ł  S a m a r r a  z k o r pu se m  z 1500 
p o w s t a ń c ó w  z ło żon ym ,  cofną ł  się z Yuca tan  
i T aba sko  aż o 50 angielskich mil  ku V e r a  Cruz.
— Onia  29. K w ie tn ia  za br ano  posyłkę  z l i  
mi l ione m d o l a r ó w ,  p rzeznac zon ą  z a p e w n e  na 
w y p ł a t ę  przypadające j  d y w i d e n d y  mexykai i -  
skiego d ługu  w  E u r o p i e . ”

m e  z a w is ły m  od  k o śc io ła ,  r ó w n i e  jak i nauka  
r e  ign i rel igijne w y c h o w a n i e  mł od z i eż y  po  
szkołach całkiem po d  d o zo r e m  d u c h o w i e ń ­
s t w a  ma  zos tawać .  C o  do d rug iego  p rzed-  
m i o t u ,  t. j. nauki  H er m e sa  i nauczycie l i  do  
mej  sk łan ia jących ,  mia ł  on żądać ,  żeby  ci  
albo natychmias t  posady  s w e  ut raci l i ,  a lbo u- 
roczyście nauki  tej się w y rz ek l i ;  t rzeci  n a re sz ­
cie p u n k t ,  do tyczący  mieszanych  małżeńs tw,  
poczy ta ł  za z a ł a t w i o n y ,  kiedy w y d a n e  w  (Gru­
dn iu  r. z. p o s t a n o w ie n i e  k ró lew sk ie  kościół  
katolicki  w  ty m  prze dm ioc ie  zaspakaja i zado-  
vvalnia.^ Błogie skutki  tego pos ta now ien ia  
N a j w yż sze go  ceiem uchy len ia  d ług ich  s p o r ó w  
juz i u nas spost rzegać się dają. ( i d y  nieda- 
w n o  t e m u u rzędn ik  jeden katolicki z zamies z ­
kałą tu  ewan ie l i cką  damą żenić się chciał ,  d u ­
c h o w n y  katolicki  riie żądał  p r zyrzeczen ia  
w z g lę d e m  w y c h o w a n i a  dzieci ,  l e c z  gdy para
0 tćrn nic nie w s p o m n i a ł a ,  z n a jd o w a ł  się stó-
sovynie do p os t a n ow i en ia  K r ó l e w s k ie g o  jako  
ś w i a d e k ,  o ś w i a d c z y ł  m a ł ż e ń s t w o  za w a ż n e
1 odesial  po te m  parę za ręczoną do księdza e w a -  
niel i rkiego.  1 r u d n o  istotnie u w i e r z y ć ,  mia -  
r iowicie po zda rzen iach  osta tnich cz a s ó w  jaka 
t u  w  s p r a w a c h  r e l igijnych nas tąpi ła  cisza!

Z e  L w o w a .  — "Ty godn ika  rolniczo-prze­
mysłowego. .  po d  R c d ak c y ją  T.  W .  K o c h a ń ­
s k i e g o ,  w yszed ł  Nr.  ‘22. i obejmuje:  1) Za­
sady  służące do ułożenia sys tematu po lowe^o .  
( C i ą g  da l szy. )  2 )  O  cho dow an iu  jedwabni-  
ko w .  3 )  P rzes t roga dla właścicieli pszczolnir  
ków.  4 )  O  szkodl iwości  zroszonej  p lewy  pszen ­
nej .  5 )  W i a d o m o ś c i  czasowe  ; L atw V  i nie­
za w o d n y  sposób  uwolnienia p o ko jó w  o d  much  
i t. cl.

Rozmaite wiadom ości.

Z M o n a s t e r u ,  dnia 20. C z e r w c a .  —  J u ż
d aw n ie j  do n os zo no  o w e z w a n i u  tute jszego 
dziekana K e l l e r m a n n  do Berl ina.  O  celu 
onego  nie m a m y  p e w n y c h  dotąd wiado mo śc i ,  
ale w  t o w a r z y s t w a c h  z w y k le  d o br ze  zainfor-  
in o w a n y c h  t r zy  Wymien ia ją  p r ze dm io ty ,  dla 
k tó r y ch  go do Berl ina p o w o ł a n o  i w z g l ę d e m  
k tó r y c h  miał  dać zdanie swoje .  P ie r w sz y ,  
do tyc zący  s tósunku  katol ickich z a k ł a d ó w  nau .  
k o w y c h  do dozoru  ze s t rony  kościoła ,  miał  
on  w  ten sposób r o zs t r z ygn ąć ,  że na u n i w e r ­
sytet ach  l aku l t e t  kato l i cko- t eo log iczny  pod  
Wz gl ę de m  nauki  i zasad s w o ic h  ma  b y ć  zupeł-

JVs 10. » Dziennika mód pa ryskich, . ,  w y d a ­
wanego przez Tomasza  K u l c z y c k i e g o ,  za ­
wiera p rócz  mód nas tępujące a r t y k u ł y :  1). 
W d o w y ,  z ob razu  Francuzów.  2 )  Wie r sz  na  
śmierć E rne s ta  U . 3 )  Pączek róży.  ( D o k o ń ­
czenie).  4 )  Teatr .  5) Rozmai tość.

Z W a r s z a w y .  —  Zapowiedzianych  od  
dawna  I oezyi  B ru n o na  Hrabi  K i c i ń s k i e g o  
wysz ły  4 ry  t o m y , w k tó rych  oprócz  p o e z j i  
Piusa,  ojca au to ra ,  ze znaczniejszych mieszczą 
się: ł oema  Kobiety,  w  t rzech pieśniach,  Mie­
szkanie wiej skie ,  poezy jc  myśl iwskie ,  dumy,  
śpiewy,  b a l a d y , sielanki,  powieśc i ,  p rzy tćm 
Myś l iwy ,  k om e dy jo -o p er a ,  wreszcie K ro m a  
z O ss^ jan a  i inne p rzek łady  tak z f rancuzkich 
jakotez niemieckich poetów.  Zda je się,  źe 
z  n iektoremi  płodami  nie w  czasie juz au to r  
wystąpił-  .— W y j d z i e  tu  p rzekład  sławnego 
r o m a n su T i e k a ;  W i t t o r y j a  A c c o r o m b o f i a  
k tó r y  p rawie już na wszystkie język i  europej-
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skie je s t p rze łożony . ■— T a k ie  B a j k i  S tan i­
sław a Ja c h o w ic z a , w  trzech  tom ach p rz y g o to ­
w ane są cło d ru k u . B ędzie  to  szóste w ydan ie  
tego u lub ionego  bajkopisarza.

N iedaw no w y szło  n o w e o T u r c y  i dzieło w  
ję zy k u  francuzkim  p rzez  A m  i B o u e ,  jedno  
z na jlepszych  jak ie w  ty m  ro d z a ju  d o tą d  się 
u k aza ło . W  ni^m zn a jd u jem y  nas tępu jące  cie­
k aw e  obliczen ie ludnośc i w  T u rc y i E u ro p e j-  
sk ie i i
™  » . . f w  W o ło sz e c h  1839 . 2,402,027. 
W o ł o c h o w |w M o ,daw ii 1838 . 1,419,105.

R azem  . . 3,821,132, 
a lbo  n a y w y ie j . . 3,850,000

S e rb ó w  w  S erb ii . . 880,000 . . 889,600
M uzułm anów  ta m ie  . 10,400 . . 14,000
B o ś n ia k ó w .................  700,000 . . 800,000
Ile rzegow inów  . . . .  300,000 . . .  . . . .
K r o a tó w ........................  200,000 . . 400,000
C zarn o g o rcó w  . . . .  100,000 ................
B u łg a r ó w   4,500,000 ................
A lb a ń c z y k ó w   4,600,000 ................
G rek ó  w ........................  900,000 . . 1,000,000
Z y n ca ró w  (W ła c h ó w ) 300,000 . . 600,000
T u r k ó w .  . . . . . . .  700,000 ................
A rm e n ia n   100,000 ................
Ż y d ó w   250,000 ................
C y g an ó w  . . . . . . .  150,OtK) . . 200,000
C udzoziem ców  czyli

E u ro p e jc z y k ó w  . . 60,000 . . . .  . . .
14,577,532 

czyli n a jw yżej . 15,372,400.
W  jednym  z osta tn ich  num erów  B u l l e t i n  

S c i e n t i l i q u e ,  w ydaw anego  p rzez  C esarską 
A kadem ię w  P ete rsb u rg u , zna jdu jem y ciekaw y  
opis P . B ro ssc t C hińsk iej B ib lio tek i zna jdu ją­
cej się w  M uzeum  A zy jatyck iem  tejże A kade­
mii. B ib lio teka  ta pow sta ła  z x ią iek  p rzy sła ­
n y ch  n a jp rz ó d  p rzez  posła  rossy jsk iego  z P e­
k in u  w  1730 za C esarza  P io tra  1. O d  tego 
czasu  ciągle się p o m n aża ła , tak  dalece że dziś, 
p o  P ary zk ie j, jest najliczniejszą chińską b ib lio ­
te k ą  w  E u ro p ie . P o d łu g  katalogu P. B rosse t 
po siad a  ona te raz  1071 dzieł C hińskich  czy li 
1364 T o m ó w , k tó re  11,510 m atery i zaw ierają. 
M iędzy  teini dziełam i zasługuje na uw agę szcze­
gólniej P ow szechna s ta ty s ty k a  C hin w  300 to ­
m ach  i I lis to ry a  P ow szechna C hin  od najg łęb­
szej sta roży tnośc i aż do n aszy ch  czasów .

H e r b a t a ,  k a w a  i t y t o ń ,  s ta ły  się obecnie 
spó jn ią trze ch  ró żnych  części św ia ta , k tó reb y  
b ez  ty c h  roślin  .niew iele je d n e  o drugich  w ie­
działy. C h in y  p raw ie  ty lko  p rzez  sw ą h e rb a ­
tę  w esz ły  w  stosunk i z Angliją. T y to ń  przez 
trz y s ta  la t b y ł  jedynym  a r ty k u łe m , za k tó rym  
ie g la rz e  nasi ku  zachodniej p ó ł kuli ste row ali, 
a  w  A rabii nawet jeszcze podziś dzień ty lk o

k a w y  szukam y. O to  są w praw dzie  m a łe , ale 
po tężne źró d ła  zw iązków  n aro d o w y ch . O d ­
k ry c ie  k aw y  p rzypada  ku k o ń co w i trzynastego  
w ieku  i p o d o b n ie  jak  w iele w ażnych  o d k ry ć  
b y ło  skutkiem  p rz y p a d k u , z p o trz e b y  p rz y ­
sw ojone. A ra b , nazw iskiem  Szeik O m a r, b y ł 
o d  sw oich ziom ków  ścigany. T a k  on. jako  te i 
jego, ro d zin a  uszli w  g ó ry  p ro w iu cy i Jem en , 
gdzie im na w szelkiem  zw yczajuem  pożyw ien iu  
zbyw ało . W  pob liżu  b y ło  d rzew o  k aw ow e; 
b iedny  tu łacz  z p oczą tku  żu ł jego  z ia rn a , ale 
te  b y ły  p iz y tw a rd e , zaczął je w ięc go tow ać, 
n ap ił się tego o d w a ru , a uczuw szy  się na n o ­
w o  p o k rzep io n y m , u czy n ił później len  ow oc 
panem  św iata. K aw a p rzy  w szystk ich  sw ych  
za le tach , p o trze b o w ała  p rzeszło  dw ieście lat 
do  u to ro w an ia  sobie drogi. W  w łaściw ej sw ej 
o jczyźn ie , rów nie jak p ro ro k  od  familii sw o je j, 
b y ła  w zgardzoną. Sąsiedni m ieszkańcy Egiptu  
i T u rc y  d o p ie ro  w  trz y s ta  lat po  o d k ry c iu  
pić ją  zaczęli. W te d y  w szed ł w  m odę ta k ie  
ty to ń ,  k tó rego  nadużycie  do  pocz tu  nałogów  
naszych  now y  a ily k u ł dodało . Je s lto  zresztą  
uderzającym  dow odem  zepsucia n a tu ry  lu d ­
zk ie j, że podczas gdy  k a w a , ten  p rzy jem n y  i 
posilny  napó j, cz te rysta  lat p o trzeb o w ał do  u- 
pow szcchnienia się w  E u ro p ie , a z iem n iak i, 
ta  pożyw na ro ślina  w  w ielu  k ra ja ch  stałego 
lą d u , dop ie ro  te ra z 'O p ra w ia n ą  b y ć  zaczyna; 
ty to ń  już w  pięciu lub  sześciu latach tak się
b y ł u pow szechn ił, i i  o k rę ty  n as tarczy ć  g o n ie  
m ogły. Palić fa jk ę , jest teraz u lub ioną zaba­
w ą tak  dzikiej j ako też ucyw ilizow anej p ó ł­
k u li ,  i napełn ia p o w ie trze  eu ropejsk ie  n ie p rz y ­
jem nym  w yziew em : H iszpan pali cy g a ro , jak  
m ów i dla g o rą c a ; H o len d e r dla z im n a ; F ra n ­
cuz  dla te g o , że nic innego  do  czyn ien ia  nic 
m a; N iem iec , że n ic  innego czynić nie ch c e ; 
A nglik u trzy m u je , że ty to ń  z H aw anny  je st 
m o s t  g e n t l e m a n l i k e ;  dziennik B lockw oods 
m agazine u trzy m u je , i e  ten zw yczaj z n a tu ry  
sw o je j je s t najn iedorzeczn iejszy  i n a jo b rz y d ­
liw szy  w  świecie.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P rz y  o d b y w ają cy c h  się dnia 6. i 7. L ipca 

r. b. w y śc ig ac h  na g o n itw ie  m iędzy  g ru n te m  
P an a  H o y era  i S t. D o m in g iem , n as tęp n e  
u rzą d zen ie  z a c h o w a ć  n a leż y ;

1) W sz e lk ie  p o w o z y  i jeźd źcy , k tó rzy  d|o 
g o n itw y  się u d a j ą , p o wi n n i  b ez  w y j ą t k u  n a  
w ie lk im  do  dęb iny  p ro w a d z ą c y m  tra k c ie , aż 
do d ro g i, k tó ra  się okoł o  g r un t u  P an a  H oyera  
n a  le w o  sk rę c a , i zaś dale j na tejże aż do łąk i 
jech ać . T a m  stąd  jadą w sze lk ie  p o w o z y  i t. d . 
szczegó ln ie  n azn aczo n em i d ro g am i, jako to :  
a)  P o w o z y  c z ło n k ó w  to w a rz y s tw a  aż do w y -  
stayyionć; try b u n y , tu  s tą d  yyprost do  p ią te j
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b u d y ,  tam stąd zaś około n ie j ,  gdzie za bu­
dami ustawione zostaną, b) W id z ę  podczas 
wyścig w  pow ozach  zostający się, jadą około 
w ystaw ione j  trybuny i b u d ó w ,  i odbierą od 
tamże znajdujących się u rzędn ików  policyi i 
żandarm ów  przeznaczenie w  ten sposób, źe 
konie g łow am i do rzeki obrócone staną, 
c) Plac dla jeźdźców w yznacza się jadąc z m ia­
sta tamstronnie t ry b u n y , pow inni jednakow oż 
jeźdźcy przynajmniej 15 k roków  od gonitw y 
się oddalić. P o w ró t  p o w o z ó w  do miasta 
cz łonków  to w arzys tw a  z trybuny ma tą samą 
drogą n a s t ą p i ć ,  którą przyjechały, pow ozy  
drugich w id z ó w  zaś pow inny  drogą za St. 
Domingiem a zatem najbliższą do miasta je­
chać. Zakazuje się jechanie lub jeżdżenie 
przez go n i tw ę ,  atoli też prędkie jechanie i za­
jechanie. 11) Przy drodze do dębiny naprzeciw  
gonitw y latoś plac ograniczony i publiczności 
za opłatę dd pow ozu  1 taJ., od pieszo idącego 
5 sgr., o tw orzony  będzie.

2) Dla w id z ó w ,  którzy pieszo przybędą, 
są drogi z traktu wielkiego do dębiny na lewo 
p ro w ad zące  w yznaczone, jako to :  o) przy

f ruńcie Pana D aeh n e ;  i )  za St. Domingo, 
tla p o w o z ó w ,  które tarndotąd |adą, i dla 

je źd źcó w , są te drogi bez wyjątku zabronio­
ne. W id z ę ,  którzy pieszo bez b ile tów  do rę ­
czonych do teybuny i t. d. p rzybędą, w ez m ą  
stanowisko swoje od miasta z tej strony t ry ­
buny.

3) Nie w olno  w id zo m  przez g o n itw ę  jako 
t i i  przez ograniczoną przestrzeń przechodzić.

4) P rzyprow adzenie  psów  jest zakazane.
5) Roznoszenie jadła i t ru n k ó w  na ochło­

dzenie, m ianow icie :  p iw a  i w ódk i,  lub sp rze­
daw anie  na miejscach do tego celu przygoto­
w a n y c h ,  nie jest pozwolone. Tylko cukier­
nicy i t. d. mogą to w a ry  swoje za udzielonym 
konsensem policyjnym w  namiotach prze- 
dawać.

6) Urządzenia te mają li tylko ten zamiar, 
porządek  utrzym yw ać i niebezpieczeństwom  
zapobiedz. Niezastosowanie się do wsporn- 
nionych przepisów i nieposłuszeństwo p rze ­
c iw  danym  rozkazom u rzędn ików  policyi i 
ż an d a rm ó w , niemnićj n ieprzyzw oite  w k r a ­
czanie do gon itw y  i płoszenie koni, lub też 
inna rozpusta , pociąga karę n aw e t  zaareszto­
wania.

7) Mianowicie zostaną woźnicy w  p rzy ­
padku nieposłuszeństwa lub uporczywości na­
tychmiast zaaresztowani i konie ludziom do 
tego zamiaru przeznaczonym  pow ierzone.

P oznań , dnia 26. C ze rw ca  1841- 
K r ó l .  P r u s k a  K o m -  K r ó l .  D y r e k t o r y -  

m e n d a n t u r a .  u r n  p o l i c y i .
S t e i n ń c k e r .  M i u u t o 1 i.

W ystaw a p ło d ó w  kunsztu 
o tw a r ta  codziennie od go­

dziny 9tć; rannćj do 7mej w ieczornćj w  h o ­
telu Drezdeńskim.

S e k r e t a r z  t o w a r z y s t w a  p r z y j a c i ó ł  
s z t u k  n a d o b n y c h .

 E i_ B -  R e i b n i t z.
O R V Y  l Ł 3 Z , C Z , ł u \ l D .

W  księdze hypotecznej dó b r  ziemskich 
S z o l d r y ,  w  powiecie  Szremskim położo­
nych ,  została z pretensyi 16,666 Tal. 20 sgr. 
w  Rubr. 111. Nr. 8. dla Ur. Franciszki z Go- 
lińskich Wilczyńskiej zabezpieczonej sum m a 
7000 Tal., którą Ur. Franciszka Wilczyńska 
sądow nym  dokum entem  z dnia 15. Paździer­
nika r. 1830. Ur. X aw ero w i W ilczyńskiem u 
d a ro w a ła ,  rozrządzeniem z dnia 9. Kw ietn ia  
r. 1832. subingrossowaną. Pomienione 7000 
Tal. zostały w edług kw itu  w ypłacone. D o ­
kum ent darow izny  z dnia 15. Października 
r. 1830. i w ykaz hypoteczny na subingrossa- 
cyą takow ego w ydany  z dnia 24. M ajar. 1832. 
jednakow oż zaginęły. W zy w ają  się przeto 
w szyscy, którzy do rzeczonych 7000 Tal. 
i dokum entów  poprzednio w ym ienionych, na 
ta k o w e  w y d an y ch ,  jako właściciele, cessyo- 
na ryusze ,  posiedziciefe zastawni lub dzierzy- 
ciele, pretensye mieć mniem ają, aby takow e  
w  przeciągu 3 eh miesięcy a najpóźniej W te r­
minie

d n i a  25.  W r z e ś n i a  1 8 4 1 .  
zrana o godzinie 10lćj przed Ur. Suttinger, 
Referendaryuszem, w  sali instrukcyjnćj naszćj 
w yznaczonym  dochodzili, a lbow iem  w  razie 
p rzec iw nym  w zględem  takow ych  w ieczne  
milczenie im nakazanćm będzie i dokum enta 
pomienione za um orzone uznane być mają.

Poznań , dnia 15. Maja 1841.
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W ydział I.________
”  i>PRZ,FDAZ K O N lF C Ż N A , 
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u .  

W y  d z. I.
Dobra  szlacheckie O p a t ó w  w  powiecie  

O strzeszow sk im , przez Dyrekcyą Z iem stwa 
oszacowane na 99,687 tal. 27 sgr. 6 fen. w ed le  
taxy , mogącej być przejrzanćj w raz  z w y k a ­
zem hypotecznym  i warunkam i w  Registra- 
tu rze ,  mają być d n i a  30.  S i e r p n i a  1 8 4 1 .  
przed po łudniem  o godzinie 10tćj w  miejscu 
zw y k łć m  posiedzeń sądow ych  sprzedane.

N iew iadom i z pobytu w ierzyc ie le ,  jako to :
1) Szambelan Hrabia Joachim Alexander K a ­

zimierz Maltzahn,
2) Zofia Charlotta Bojanowska, 

zapozywają się niniejszćm publicznie.
P oznań ,  dnia 29. Grudnia  184%
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S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A
w e d ł u g  dzielenia.

G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  B y d ­
g o s z c z y .

W i e ś  szlachecka D o m a s ł a w e k  ( M a ł y  
D o m a s ł a w )  D.  Nr .  12. ,  p o w i a t u  W ą gr o-  
w i e c k i e g o ,  o t a x o w a n a  s ą d o w n i e  na  11,590 
Tal .  18 sgr. 11 fen.  ma  być

w  d n i u 3. L i s t o p a d a  r.  b. 
z r an a  o godzinie lOtej w  mie j scu  z w y k ł y c h  
pos iedzeń  s ą d o w y c h  sp rzedaną .  T a x a ,  at test  
hypo tecz r iy  i w a r u n k i  sp rzedaży,  m o g ą  być 
w  reg is t ra turze  oddziału i l l .  p rze j rzane .

Z miejsca p o by tu  n iezna joma  wie rzyc ie lka  
r ea lna  t

U r .  Barba ra  z Ż ó ł t o w sk ic h  o w d o w i a ł a  
Biegańska,  

z a p o z y w a  się ninie jszem publ icznie.
Wszy scy  nieznani  realni  p r e tendenc i  w z y ­

w a j ą  się pod  ur i iknieniem pr ek luzy i ,  aby  się 
na jpóźniej  w  ty m  te rmin ie  zgłosili.

Byd  goszcz ,  dnia 6 K w i e t n i a  1841.
S i - H ć b U A Z  K O M h U l N A .  

G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  B y d ­
g o s z c z y .

W i e ś  sz lachecka S r o c z y n  w  po w ie c ie  
Gn ieźn ieńsk im położona,  o t a x o w a n a  s ą d o w n i e  
na  11,705 tal. 13 sgr.  8 fen. ,  s p r ze da ną  być ma 
W  t e rmin ie  n a

d z i e ń  6. P a ź d z i e r n i k a  1 8 4 1 .  
z rana o godz inie  l i t e j  w  miejscu naszych  p o ­
siedzeń s ą d o w y c h  w y z n a c z o n y m .

T a x a ,  w y k a z  hypu te cz ny  i w a r u n k i  s p r z e ­
daż y  p r ze j rz an e  być  m o gą  w  Reg i s t r a tu rze  
od dz i a łu  I II .

Z  p o b y t u  n ie w i a d o m i  w ie rz yc ie le  r ea lni :
1 )  A nna z P r o k o p ó w  Zagórska i mą ż  t e jże;
2 )  Pe t ro ne l l a ,  Marya nn a  i Tek l a  r o d z e ń s t w o  

S w i n a r s c y ; ,
3)  S ta n i s ł a w  Zych l insk i ;
4 )  n ie w i a d o m i  interessenci  intabula tu w  r u ­

b ryce  III.  N r .  3. zapi sanego dla massy 
k o n k u r s o w e j  bankie ra  Kl u g ;

5)  su kc ess or ow ie  Ra dz cy  k rymina lnego  Gd-  
de r iana w  Poznan iu ;

n a  t a k o w y  zap o z y w a ją  się publ icznie.

Mających  chęć d z i e rż aw ie n ia  d o m u  Kassyna 
W  G os t yn i u  i życzących p o w z ią ś ć  bliższą w i a ­
d o m o ś ć  o w a r u n k a c h  tej d z i e r ż a w y ,  odsyła 
s ię do  W W n y c h  Michała  Skarżyńsk iego w  
C h e ł k o w i e  p od  Szm ig l em  lub do  S ta b le w -  
skiego,  mieszkającego w  P o z n a n i u  na  T o p o -  
l o w ć j  ulicy p o d  Nr.  26.

G o s t y ń ,  dnia 24. C z e r w c a  1841. 
^ ^ I l y r e k c y a l i a s s y n a v i ^ G j a s J t y r m n ^

^ R e s z t a  pozostałości  po ś. p.  ma łżo nk ach  
Zychl ińskich  z  G r z y m y s ł a w i a ,  składa jąca się

z p r a e t i o s ó w ,  s r e b e r ,  s to ło w ć j  b ie l i zny,  r z e ­
czy  j e d w a b n y c h , w in  r ó ż n y c h ,  meb l i  i k a r e ­
t y ,  będz ie  w  dn iu  I 4 ty m  Lipca r. b.  w  G o ­
s tyniu  w  d o m u  kupca  Ba ldow sk ieg o  na j w i ę .  
cej da jącemu i za g o t o w ą  za raz zap ła tę  publ i ­
cznie sp rzedaną .

P o z n a ń ,  dnia 28. C z e r w c a  1841. r.
O p i e k a  n i e l e t n i c h  ss.  Z y c h l i ń s k i c h .

U  J.  L i s s n e r a  Nr .  18. ulica W r o c ł a w s k a  
są w  zapas ie :  R a m y  oz d o b n e  wsze lk ie j  w ie l ­
kości  p od ług  na j n o w s z y c h  w z o r ó w  Paryskich,  
tudz iez  szczero - z ł oco ne  l i s z twy  o z d o b n e ,  z 
k t ó ry ch to  osta tnich n igdy ich jeszcze w  P o ­
znaniu  nie było.  P o s t a w i o n y  w  stanie ,  p r zę ­
dą w a ć  t a k o w e ,  w b r e w  k o n k u r r e n c y i , po  
ws ze lk ic h  ce na c h ,  l iczę na p ok u p  P r z e ś w i e t ­
nej  Publ icznośc i .

W y s t a w a  p o d r ó ż y  m a l o w n i c z e j  o - 
k o ł o  ś w i a t a ,  na u l i c y  W r o c ł a w s k i ć j  
w  d o m u  P an a  B e u t h  Nr.  30. ,  jest codz iennie  
do  w id z e n ia  od godz iny  litej r ann e j  do  9tei 
w ie c zo rn e j .  C e n a  w ni j śc ia  7§ sgr.  Dzieci  
p o ł o w ę .  Sześć b i l e tó w  dla familii 1 tal.

K o r n e l i u s z  S u h r  z H am b u r g a .

P r z e d a ż  t r y k ó  w .
T ry k i  z o w c z a r n i  z a r o d o w e j  w  H i i n e r n  

są do  sp rzedan ia  w  o b er ż y  Pana  B u c k  p rzy 
p lacu  Sapieżyńskim.

Kur s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D nia  2 9 .  Czerwca 1 S 4 1 -
S to ­ Na pr. kuran t
pa

prC. papie­
rami

go to­
wizna

O blig i  długu p ańs tw a  . . . . 4 104*5
P r .  ang ,  obligacye 1830. . • . 4 1015 101 j
Oblig i  p remio w  h and lu  morsk. __ 82* 8 2 |
O blig i  K urm arch ii  z bież. kup. 3 | ___

O blig i  tymoz. N ow ej  M arch i i  d t . 34 1021 __
Berlińskie  obligacye miejskie . 4 10 3 | 103
K rólew ieck ie  d ito  . . _ — m—
Elblqgskie d u o  , . 3i 100 ___

G dańsk ie  dito  w  T ......................... 48 9mmt
Z achodnio  - P r .  listy zas taw ne . 3 i 1021 -

Listy zast. W . X. Poznańsk iego  . 4 106*- ____

VVschodnio - P r .  listy zas taw ne . 3 i 102ł 10i |
Pom orskie  d ito  • • 34 103J
K u r-  i N ow om arch .  d i to  « . 
Szląskie dito _. . 
O b i .  zaległ,  kap .  i p rC .  K u r -  i N o ­

34 103 \ —
34 102J

w e j - M a r c h i i  ....................... — — —
Z ło to  al marco 211 .

N o w e dukaty — - —■ _ _ _

F ry d ry c h s d o ry  . . .  . . .
I n n e  m onety  złote po  5 talarów •

--- 134 13
— 8|*

Discnoto  . . . . . . .  • l 3 4


